N” 27. 


ROK 1834. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE, 


Dziś Błażeja B. 


PONIEDZIAŁEK 3 LUTEGO, 


Prenumerata kwartalna w raz z Rozmaiłościami 


kosztuje Złp. 42. miesięczna Złp. ð. 


IN1ONA SŁAWIANSKIE. 
Dziś Scibor. 


w 
Gazeta Krakowska. 


OBSEKWACYŁ METEOROLOGICZNE 
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Część Nieurzędowa. 
KRAKÓW. 

Xiąże areybiskup pragski Ankwicz, za- 
bawiwszy kilka dni w naszem mieście w prze- 
jeździe do Pragi, w dniu onegdajszym 
ztąd wyjechał. 

Znany zaszczytnie Sontag, professor ry- 
sunków, przedonegdaj rozstał się ztym świa- 
tem; jak wieść niesie, bodaj się nie potwier- 
dziła, że lekarz le Roy skrócił dni jego życia. 

Na przeszłej reducie w domu Kno- 
tza, pod królem Węgierskim, znajdowało się 
osób 106; na wczorajszej 240 za biletami, 
a jak zwykle gospodarz gratysowych nie mie- 
ści w tėj liczbie. Galerja była przepełnioną. 
Liczba zebranych złotówek za bilety w oby- 
dwóch razach, tu nie wchodzi. 


Wczasie kiedy Warszawa lęka się wody, 
jak tam mówią krakowskićj, my od 4 dni 
używamy pięknej pogody. Kilka nie wiel- 
kich przymrozków sprawiły to, iż woda na 
Wiśle opadła. 


POLSKA 
Warszawu 28 stycznia. 


W dniu 24 wszczęte wichry, trwały przez 
następne 2 dni; okna ntraciły mnóstwo szyb, 
a wodległych ulicach, prawie we wszystkich 
possessjach jest albo wywrócony parkan albo 
drzewo złamane;także jnż zaczęły dochodzić 
wiadomości z bliższych stolicy wiosek , gdzie 


wicher uszkodził lub wywrócił obory, stodo- 
ły a nawet chaty. Otrzymaliśmy doniesienie, 
że w okolicach Okuniewa słyszano grzmoty 
i widziano błyskawice! Wczoraj przed wie- 
czorem przez kilka chwil ukazała się tęcza; 
wczorajsza pełnia niezmieniła słoty. 

Na ostatnich targach Warszawskich i Prag- 
skich płacono za korzec Żyta od zł. 13 do 
15, pszeniey od zł. 17 do zł. 22, jęczmienia 
od zł. 10 do zł. 12; owsa od zł. 9 do zł.9$ 
siana fura jednokonna od zł. 17 do zł. 24, 
parokonną od 26 do 37; słomy od 9 do 20. 

(A. n.) Od niechcącego w żaden. sposób 
przegrywać, udało mi się wygrać złp: 36, z 
których niechcąc korzystać, upraszam Reda- 
ktora Kurjera o oddanie ich na żywność dla 
prawdziwie ubogich. 

Ogłasza się prenumeratę na dzieło w2ch 
tomach, pod tytułem: « Botanika dla płek 
pięknej, uważana pod względem historji ili- 
teratury.» Dzieło to oryginalne w naszej li- 
teraturze, przyjemnie bawiące i nczące, po- 
daje wiadomości historyczne o znaczniejszych 
roślinach, wraz z wyimkami szczegóiiej z po~ 
etów krajowych, w których jest mowa o tych- 
Że roślinach ;. zastanawia się również nad przy- 
słowiami, przypowieściami, mową za pomocą 
kwiatów i t. p. ciekawómi okolicznościami, 
którym powód dały: rośliny. Dzieło to jest 
napisane przez ś.p. Adama Podymowicza Ma- 
gistra filozofji, a staraniem jego przyjaciół 
ma bydź drukiem ogłoszone na papićrze we- 
liaowym i zrycinami. Cena exemplarza złp: 10% 


— Prenumerata przyjmuje się w stolicy w 
księgarni Zawadzkiego i Węckiego na Kra- 
kowskiem przedmieściu, oraz w księgarni Ga- 
łęzowskiego i komp: przy ulicy Żabiej i u 
osób do tego celu uproszonych. O wyjściu 
dzieła po zebraniu stósownej liczby prenu- 
meratorów, pisma publiczne doniosą. Po wyj- 
ścin, cena Botaniki będzie znacznie powięk- 
sZoną. 

Rejencja w Poznaniu ogłosiła: «Podług 
doniesienia urzędu Radzco-Ziemiańskiego po- 
wiatu Odolanowskiego, prowadzący do Ka- 
lisza trakt pocztowy na przestrzeni od Ostro- 
wa do Czekanowa, stał się przez spadłe nie- 
dawno śniegi, zupełnie niepodobnym do jeż- 
dzenia i nie mogąc bydź niebawnie napra- 
wionym, został zamkniętym. Do dalszych 
doniesień, jeździć się będzie z Ostrowa na 
Wenecją i Karski do Kalisza, o czem publi- 
czność podróżująca niniejszem uwiadomioną 
zostaje.» 

We Lwowie, za sprzedane bilety, uwa!» 
niające od powinszowania nowego roku 1834, 
wpłynęło do funduszu zaopatrzenia sierot plci 
nięzkiój po mićszkańcach miasta Lwowa, 
ogółem złp: 3036. 

Dnia 1 z. m. rada administracjina posta- 
nowiła iż komora celna 1go rzędu w Dol- 
hobyczowie jdo expedjowania wszelkich to- 
warów kolonjalnych, jest obowiązującą taryfą 
celną do wprowadzenia w kraj królestwa 
Polskiego dozwolonych. — Przeprowadzenie 
zwłok ś.p. WJP.Anieli z Antoninów Sztein. 
kelerowej, odbyło się wczoraj o godzinie 
wpół do6 wieczorem do kościoła OO. Kapu- 
cynów; wszystkie zakony, liczne świeckie 
duchowieństwo i exportujący JW. JX. pra- 
łat  Paszkowicz, poprzedzali karawan, za 
którym postępowali krewni i liczni przyja- 
ciele, a wszystkie ulice któremi ten orszak 
postępował, były napełnione ludem. (x.w.) 


ROSSYA. 
Petersburg 4 stycznia. 

W dzień nowego roku,, w którym obcho- 
dzi się też uroczystość J. ©. M. W. X. He- 
leny Fawłowny, odbyła się msza św. w dwor- 
skićj cerkwi zimowego palacu, w obecności 
NN. Państwa obojga, wielkich xiążąt cesa- 
rzewicza następcy tronu i Michała; W. X. 
Heleny i WW. xczek Marji i Olgi, tudzież 
JJ. KK. MM. xcia Oranji, syna jego xcia 
Wilchelma, Xcia Augusta Wirtemberskiego 
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i xięcia Piotra Oldenburskiego, Po tymświę- 
tym obrzędzie na którym znajdowali się też 
znakomici wojskowi, cywilni i dworscy urzę- 
dnicy, NN Cesarstwo JJimć i W. xiężna He- 
lena raczyli przyjmować powinszowania; a 
po skończonem nabożeństwie NN. państwo 
raczyli przyjmować powinszowania od człon- 
ków korpusu dyplomatycznego. Wieczorem 
była maskarada u dworu dła stanów szla- 
checkiego i kupieckiego rossjan i cudzoziem. 
ców i wieczerza w ermitażu. Stolica była 
oświeconą. — N. Pan za długoletnią służbę 
kościołowi i ojczyźnie, przywiązanie do tro- 
nu i gorliwość o prawdziwe dobro powjerzo- 
nej trzody, JWJIX. metropolity grecko-unie- 
kich w rossji kościołów Jozafata Bulhaka, 
raczył go policzyć w poczet kawalerów $. 
Andrzeja. — Na przedstawienie p. ministra 
stanu królestwa polskiego N, Pan raczył u- 
dzielić urzędnikowi sekretarjatu stanu kró- 
lestwa Win: Szczuce rangę 12tej klassy. Na 
przedstawienie tegoż ministra N. Pan raczył 
nadać rangę 14 klassy dozorcy biór sekre- 
tarjatu stanu królestwa polskiego, Ńtanisła- 
wowi Ziembowiczowi. (Kw) 


PRUSSY 
Z Berlina 23 Stycznia. 

Nadzwyezajny poseł i pełnomocny mini- 
ster króla Jmci greckiego przy dworze fran- 
cuzkim, xiąże Suzzo, wyjechał do Paryża. 

W Poznaniu d. 15 b. m. taneczny sza- 
nowny obywatel Józef Wojde, obchodził Ju- 
bileusz 50 letni swego obywatelstwa; depu- 
tacja od magistratu oddała mu order orła 
czerwonego 4 kłassy, którym go N. król pru- 
ski udarował. 

Urzędowy spis uczniów w tutójszóm uni- 
wersytecie królewskim, wyszedł właśnie 
z druku. Wykazuje się z niego, że w bie- 
żącem półroczu zimowem od $. Michała 1833 
do wielkićj nocy 1834, ogółem 2561 częścią 
wpisanych uczniów, częścią niewpisanych 
głuchaczów , ma udzial w prelekcjach. Li- 
czba pierwszych wynosi 2,001, z których 
(444 krajowców a 151 cudzoziemców) po- 
święca się fakultetowi teologicznemu; 689 
(515 krajowców a 174 cudzociemców) fakul- 
tetowi prawa; (258 krajowców i 149 cudzo- 
ziemców) fakultetowi lekarskiemu; nakoniec 
310 (194 krajowców i 116 cudzoziemców ) 
falkutetowi filozoficznemu. Między nie wpi- 
sanemi 560 słuchaczami, znajduje się 122 


<hiruwgów i 400 aptektarzów, zostających 
pod dyrekcją tajnego radcy lekarskiego do- 
ktora Rust; również 113 uczniów medyczno- 
chirurgiczno - wojskowej akademji i umiesz- 
ezeni przy takowćj chirurgowie armii; 47 
uczniów akademii budowniczej; 20 wycho- 
walców akademji leśnictwa, 15 uczniów gór- 
pictwa i tam dałej, 
nia 19 Stycznia otworzonym będzie 
% Gdańsku sejm prowinejona!ny. Prezes wyż- 
szy P. Schön udal się już tam z Królewca. 
Z Wroclawiu 0 Słycznia. 
Gazeta sziąska zawiera: »Fowarzystwo 
szląskie ojczystej oświaty ogłasza teraz przed- 
siewzięcie, które więcćj niż jakiekolwiek in- 
ne zasluguje na najgorliwsze wsparcie i na 
najczynniejszy udział wszystkich przyjaciół 
ojczystej starożytności, literatury i ojczystych 
dziejów. Zamierzony bowiem cel jest dokła- 
dnie objaśniającemi uwagami, wzbogacono 
wydanie wszystkich jeszcze caikiem niedru- 
kowanych, albo tylko niedostatecznie wydru- 
kowanych szłąskich kronik i źródeł dziejo- 
pisarskich, a mianowicie dwóch dawnych 
kronik: Cronica Polonorum i Principum Po- 
loniae, poczem zaezętćj przez opata Ludolfa 
w ldtym wieku sagańskiej kroniki, niemnićj 
kroniki opata augustjanów Jodoka w Wro- 
gławiu -z 13go wieku; prócz tych będą jesz- 
cze inne, n. p. Legenda S. Jadwigi, kronika 
biskupów Wrocławskich, Koblica kronika i 
1. d. wydane. Czego niegdyś professor Bū- 
sching za pomocą utworzonego przezeń to- 
warzystwa pięciuset przyjaciol szlązkich dzie- 
jów i starożytności się podjął i co wydanient 
roczników Pola, kawalera Schweinicken, po- 
gańskich starożytności szląska i pomnika na 
mogile Henryka 1V skutecznie rozpoczął, 
ma bydź teraz według stósowniejszego i ob- 
szerniejszego planu dalej prowadzone i do- 
konane, jeżeli pomiędzy 2 i pół milionów 
mieszkańców naszej prowincji przynajmnićj 
300 się znajdzie, którzy rocznen wsparciem 
jednego talara przyłożą się do niworzenia 
funduszu potrzebnego do opędzenia kosztów 
druku. Inne kraje przy mniejszych środkach 
i mniejszej liczbie mieszkańców podobne rze- 
ezy przedsięwzięły i ich dokonały, należy się 
przeto po doświadczonej kilkakrotnie milości 
kraju i obywatelskim sposobie myślenia szlą- 
zaków spodziewać, że zbraku wsparcia nie 
dadzą upaść przedsięwzięcin, które ma na 
celu sławę i zaszczyt rodzinućj ziemi, zba- 


dania i wyjasnienie nazzój 
przeszłości.» 


. $ s . 
starożytności R 
(D.V... 


WZLOCHY 
Z Rzymu d. 7 Stycznia. 

Nowy rok dosyć sczęśliwie zaczęliśmy, 
gdyż rząd kazał 100,090 skudów wybić, któ- 
re wraz ,z kilku tysiącami rupji w kurs 
psszczone zostały. Od dawnego czasu tak 
znaczna summa pieniędzy z mennicy papiezkićj 
nie wyszła. Utrzymują że to niekoniee, 
w krótce summa 500,000 skudów odbitą bę- 
dzie. rebro użyte na ten ceł pochodzi z o- 
statniej pożyczki zaciągnionćj u pp. Roth- 
schiłd i Torlonia. Uważają jednak, że nowa 
moneta kosztuje rząd 4 do 5 więcćj procent 
jak dawniejsza; łatwo tu każdy zważy kto 
czystą korzyść z tćj pożyczki odniesie. Nowa 
moneta zbliża się podobieństwem do dawnej, z tą 
tylko różnicą, że ją teraźniejszego papieża 
popiersie Na gotówce jednak 
zaczyna zbywać, mimo bicia nowej monety í 
częstych pożyczek zagranicznych. Od chwi- 
li wstąpienia na stolice S. Piotra Grzego- 
rza XVI cztery pożyczki zrobiono, które ra- 
zem wynoszą sumę 9,500,000 skudów czy- 
li złotych niemieckich 23.750,000, z kiórych 
po obliczeniu pokazało się, że ledwie do 
skarbu papiezkiego w płynęła 14,250,090 zi. 
niemieckich. Monsignor Briguoli ma otrzymać 
na pierwszćm posiedzeniu konsystorskiem, ka- 
pelusz kardynalski. 


odróżnia. 


Wyniesienie to winien 
on, jak podają sprzeczkę którą mial zp: 
pieżem. Król Wirtembergski tutejszego ku- 
pea Carlkolb konsulem swoim przy tutej- 
szym rządzie mianował. Ķiąże Felix Schvar- 
tzenberg, który bawił niedawno w Hadze 
jako posłannik trzech NN. dworów półno. 
cnych, przybył tu przedonegdaj, jako goniec 
do naszego rządu. (Ga 11.) 
SZWAJCARJA. 
Bern 

Stósownie do raportu uczynionego, przez 
wydział dyplomatyczny, w ostatnich 6 tygo- 
niach opusciło 192 Polaków kanton bernen- 
dniach opuściło 192 Polał 
ski i związkowy ‘kraj, którzy poczęści ula- 
li się do Francji, wczęści do Anglji, Algie. 
ru i Egiptu. DDziewietnastu przed tem jesz- 
cze do Francji wróciło; 47 oddaliło się bez 
wiedzy rządu tutejszego; pozostała więc li- 
czba wynosi 201 ludzi, którzy zapewne poj- 
dą za przykładem swych towarzyszów. (70- 
bacz onegdajszą gazela krakowską.) 
(G. Vasea.) 


Nro 14,690. 1.—p. D. s. 
UWIADOMIENIE. 

C. K. kommissja do sprzedaży dóbr skar- 
bowych w Galicji ustanowiona, niniejszóm o- 
gľasza, Że dnia 13 Marca 1834 roku, o go- 
dzinie 10tej przed południem w domu gu- 
bernialnym we Lwowie 1szy oddział położo- 
nego w cyrkule Bocheńskim, państwa kame- 
ralnego Krzeczów, z posad: Krzeczów, Rze- 
zawa, Jodłówka, Borek, Buczków, Dębina 
i Dąbrówka złożonego, przez pubiiczną li- 
cjtacją sprzedawany będzie. 

Cena wywołania wynosi 90,288 złr. 40 
2/4 kr. w M.K., której 10ta część przed li- 
eytacją w gotowiźżnie lub w papierach publi- 
cznych na imię ukaziciela w M. K. brzmią- 
cych, podług wartości obiegowej. złożoną, 
albo też hypotecznie zabespieczoną kydź ma. 

Dla ułatwienia tym licytantom, którzy dla 
wielkiej odległości, lub dla innych przyczyn 
na licytacji bydź nie mogą, albo publicznie 
licytować nie chcą, dozwolono zostaje, by 
oferty na piśmie przed licytacją, albo pod- 
czas tćjże przesłali, lub też do kommissji 
licytacji pod pieczęcią podali; lecz takowe 
oferty muszą; 

a) w sobie oznaczoną słowy i liczbą wy- 
razić się mającą sunmę w M. K. za- 
wierać; zatóm na takie oferty, które tył- 
ko na pewne procenta, albo na pewną 
summę nad ofertę, na licytacji osiągnio- 
ną, lub przez innego oferenta podaną 
opiewają, względu miano nie będzie; 

b) w tychże offertach zawierać się powin- 
no, że oferent wszystkim warunkom [i- 
cytacji ulegać chce, które w protokóle 
licytacji umiesczone są, i przed rozpo- 
ezęciem licytacji przeczytane będą ; 

c) do oferty załączone bydź musi 10 pro- 
centowe wadjum ceny fiskalnćój, w gato- 
wiźnie ałbo w obligacjach na imię od- 
dawcy opiewających, i procent w M. K. 
przynoszących podłag ich kursu obra- 
chowanych; nakoniec 

d) takowa oferta podpisaną bydź musi 
przez oferenta iwieniem i nazwiskićm 
rodzinnem, z dołożeniem godności i miej. 
sca pobytu oferenta. 

Zapieczętowane offerty po skończonćj nst- 
nej licytacji zostaną rozpieczętowane. Qfer- 
ta zawierająca w sobie najwyższą snmmę 

jest stanowczą , i oferent zaraz jako najwię- 
ncćj podający, do protokółu licytacji wpisa- 
nym zostanie. Gdyby oferta na piśmie po“ 
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dana, z osiągnioną na licytacji największą 
ofertą równa była, natenczas otrzyma pićr- 
wszeństwo ustny licytant, jeżeliby zaś dwie 
lub więcej offert na piśmie równą summę 
w sobie zawierały, natenczas kommissja li- 
cytacji zaraz przez los rozstrzygnie, które- 
mu z oferentów dobra przyznane bydź mają. 
Rnbryki przychodów są. 
a) w gruntach dominikalnych : 
157 morgów 295 476 sążni kwad. e; 
k 


G67ef= 74438 F ąk, 
15 — 695 — stawów, 
5 a e o  — pastwisk, 
do których gmina Krzeczów ma współ- 
'ne prawo bez-opłatnego pasienła, 
1786 — 1186 — lasów, 


b) w daninach inwentarskich: 
44 korey — 23 3/6 garncy prze- 


— 


(nicy, 
774 — 10 — żyta, 
580 — 24 1/6 — jęczmienia, 
586 — 27 396 — OWSA, 
54 dni pańszczyzny ciągłej czworo-bydlnćj, 
378 — — — _ paro-bydlnej, 
996 — — — pieszej, 


1267 złr. 57 kr. czynszów z chałup i innych. 
W reszcie poddani obowiązani są dni cią- 
głe i piesze do gospodarstwa potrzebne, za 
cenę abolicjiną odrabiać. ' 
c) od gromad publicznych: z Krzyžanowiec; 
77 korcy 14 ganrcy owsa, 
7 złr. 30 kr. kapłonowego. 
Od gminy kłasztornój Staniątkowskiej: 
111 korey 3 garncy żyta, 
276 — 16 owsa. 

Propinacja, prawo polowania; robienia ce- 
gły, chmielnik. W budynkach należy do tes 
go oddziału: browar murowany, dwie auste- 
rje murowane, trzy drewniane z takąż szyn- 
kownią, spichlerz murowany o jednem pię- 
trze, dwie stajnie wojskowe kontrakcyjne 
z drzewa, budynki mieszkałne i gospodarskie 
w Jodtówce. W Krzeczowie: mieszkanie e- 
konoma i kancelarja urzędu z przybudowa- 
niami, jako to: stajnie, szopy Ł t. d.; mie- 
szkanie kontrolera i pisarza z stajniami, szo- 
pami i t d., szopa, cegielnia z piecem, po- 
mieszkanie strycharza i chmielnego ogrodni- 
ka; pańska piwnica i lodownia, skład na re- 
kwizyta ogniowe, bednarnia, areszt, izba 
hajduków, kuźnia wojskowa, mieszkanie le- 
śniczego i kaplica w ogrodzie. 

Inne warunki, do których bezpłatne u- 
zdolnienie tabularne dła nabywców chrześci- 
ani ich potomków zstępnych co do tych dóbr 
należy, ogłoszone będą podczas licytacji, a 
imoga także i piórwój w c. k. połączonej ad- 
ministracji przychodów skarbowych z wyka- 
zami dochodów, i opisaniem dóbr przejźrza- 
nemi bydź. 

Wolno także chęć kupienia mającym do- 
bra te, co do ich wszystkich części, na miej- 
scu oglądać. : 

Przez c. k. do przedaży dóbr skarbowych 
w galicji ustanowioną kommissję. 

We Lwowie d. 8 Stycznia 1834 r. 
Jan Pawlikowski K. G. (B.r.) 


